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Prenumerata wynosi miesięcznie: 

z odzyłką 2 kor., bez odsyłki 1 kor. 60 h, 
wa granicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 21/ą azyl., 
70 ct. ameryk. 
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Kento czekowe Nr. 834.095. 


Numer pojedynczy 8 halerzy, 
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Pr. III. 64/6/2. C. k. sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. K. prokuratora państwa, po myśli $ 498 
p. k., orzekł, że zamieszczony w N-rze 221 czaso- 
pisma „Naprzód“ z dnia 14 sierpnia 1905 artykuł wzglę- 
dnie ustęp artykuła pod tytułem: „Ubogi kośclół* od 
słów „Hej! lepiej bo też to* do słów „zmieniły się 
czasy na gorsze“ tj. do końca (strona 2-ga, łam 2 gi 
i 3 ci) zawiera znamiona występku z § 308 uk., że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu, zatwierdza 
nię zarządzoną przez ck. prokuratoryę państwa kon- 
fiskatę pomienionego numeru, a cały nakład tako- 
wego ma być zniszczonym, albowiem w artykule tym 
autor, omawiając nadużycia popełnione rze- 
.omo przez niektórych papieży zwłaszcza 
eo do odpustów, wyszydza i usiłuje poniżyć obrządki, 
nauki i urządzenia kościoła katolickiego. 

Równocześnie na wniosek c. k. prokuratoryi pań- 
stwa stosownie do przepisu $ 20 ust. pras. poleca się 
redakcyi czasopisma „Naprzód“, aby uchwałę tę w 
najbliższym numerze czasopisma na pierwszej stronie 
takowego pod rygorem skutków z $ 21 ust. pras. bez- 
płatnie zamieściła. — C. k. sąd krajowy jako praso- 
wy. 8. IM. Kraków, dnia 15 sierpnia 1905. Podpis 
i nieczytelny. 


l Zjazd Kas chorych. 


Ubiegłej niedzieli rozpoczął w Wiedniu 
obrady III auatryacki Zjazd Kas chorych, przy 
-lększym, niż dotąd, udziale delegatów. Porzą- 
„z dzienny obrad był następujący: 1) Wybór 
rszydyum, zatwierdzenie mandatów. 2) Stano- 
wisko anustryackich Kas chorych wobec „progra- 
mu reformy ubezpieczenia robotniczego“: a) Ube 
zpieczenie na wypadek kalectwa i na starość 
(referent poseł tow. Eldersch, sekretarz po- 
wiatowej Kasy chorych w Bernie). b) Organiza- 
vva ubezpieczenia robotniczego i samorząd (re- 
ferent dr. tow. Verkanf z Wiednia). c) Re- 
:orma ubezpieczenia chorych (referent Hacken 
herg). d) Reforma ubezpieczenia od nieszczęśli- 
vych wypadków (referent Widholz). 3) Wy- 
ór komisyi państwowej. 4) Wnioski i intepe- 

cye. 

Na Zjazd przybyło 580 delegatów, a miano- 
wicie: 189 delegatów powiatowych Kas chorych, 
31 delegatów 24 fabrycznych Kas chorych, 176 
dełogatów 148 korporacyjnych Kas chorych, 115 
delegatów 65 stowarzyszeniowych Kas chorych, 
12 delegstów 9 Kas brackich i 57 delegatów 
10 związków Kas chorych. 523 delegatów re- 
prezentuje 1,096.811 nbezpieczonych. Wobec te- 
go jest Zjazd reprezentacyą wszystkich ubezpie- 
czonych w Austryi. 

Wiedeń obesłał Zjazd 166 delegatami, reszta 
Austryi Dolnej 44, Austrya Górna 30, Salcburg 
9, Styrya 29, Karyntya 6, Kraina 2, Pobrzeże 
3, Tyrol i Przedaralania 20, Czechy 162, Mora- 
wy 71, Śląsk 27, Galicya 8, Bukowina 3. 

Jako goście zjawili się reprezentanci nastę- 
pujących władz: starszy inspektor Mayer i 
asystent Hilmeier z ministerstwa spraw we- 
Wnętrznych, sekretarz r0inisteryalny dr. Hall- 
wich z ministerstwa handlu i statystycznego 
rzędu pracy, radca górnictwa v. Hohenbal- 
ken z ministerstwa rolnictwa, radca sekcyjny 
dr. Pollak i asystent Becker z ministerstwa 
kolejowego, radca namiestnictwa dr. Netoli- 
tzky z namiestnictwa dolno-austryackiego, star- 


| ANDRZEJ STRUG. 
„Co złe, to W gruzy...“ 


Za lokal płacił tylko rubla, a za to z tym 
Warunkiem, że jak do córek gospodyni przyj- 
dzie jaki gość znakomitszy. jaki giser, albo 
Inny metalowiec, którzy na dziewki pienię- 
dzy nie żałują, to Świt nie północek ma stary 
wstawać i grać zadarmo pode drzwiami — 
a czasami (że niby ślepy znpełnie), to i w tym 
samym pokoju, dla większej ochoty gościa. 
Żył tak u tej samej baby lat kilkanaście, 
Już i wnuczek się dochowała, sporych bąków, 
które się przy nim porodziły i podrosły, już 
Się stara zbierała puszczać je po ludziach, 
z czego były kłótnie z córkami, bo córkom 
marzyło się, żeby je zaraz puścić jakiemu 
hrabiemu, jak to zawsze matki chcą dziecku 
najlepiej. Jeno stara miała racyę: nie tak to 
łatwo teraz i o hrabiego, któryby się nie tar- 
gował. 

Wszystko to działo się całkiem na stronie; 
Pan Helbik żył sobie zupełnie samotny i z do- 
mowymi się nie wdawał. Wiedział, że jest 
ubogi i nędzarz, to jednak pamiętał, że z do- 
mn porządnego wyszedł i że sam ludźmi po- 
Grał swojego czasu, kiedy się go trzymały 
Dieniądze i siły młode. W domku na Pary- 
Sowie działy się w jego oczach rzeczy woła- 
lące o pomstę, ale Helbik patrzał na to, jak- 
Y był rzeczywiście ślepy i niczego nie wi- 
ziałł To mu bardzo ułatwiało życie. Ze 
Współlokatorami-złodziejami żył też w zgo- 
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Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godz. 71/ą rano, a w poniedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano. 


szy rewident Mortenthaler z dolno-austrya- 
ckiego wydziału krajowego, radca miejski dr. 
Bischof z magistratu Gracu, inspektorowie 
Walther i Ehrenhofer z centralnego inspe- 
ktoratu p zemysłowego, zastępca sekretarza dr. 
Pilbauer z praskiej Izby handlowej, koncepi- 
sta dr. Konrad z Izby handlowej w Libercu. 

Biorą udział w Zjeździe reprezentanci zakła- 
dów ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków, 
będący równocześnie delegatami związków powia- 
towych Kas chorych swego okręgu, z Austryi 
Dolnej, Styryi, Karyntył, Pobrzeża, Czech, Mo- 
raw i Sląska. 

Obecni są też na Zjeździo delegaci zagra ni- 
cznych Kas chorych: tow. poseł Frassdorf, 
przewodniczący centralnego związku miejscowych 
Kas chorych w Niemczech, nadto delegaci z Ber- 
lina, Lipska, Magdeburga, Budapesztu, Preszowa 
i Zagrzebia. A 

Zarząd partyi socyalno-demokratycznej wyde- 
legował tow. dra: Adlera, Skareta i Tom- 
schika, zarząd partyi dolno anstryackiej W i- 
narsky'ego, komisya zawodowa Huebera i 
Silberera, sBocyalno-demokratyczna frakcya paT- 
lamentarna posłów: Cingra, Pernerstorfera 
i Seitza. 

Zjazd zagaił przewodniczący komisyi cen- 
tralnej Kas chorych dr Verkanf, na którego 
wniosek ukonstytnowano biuro kongresn, wybie- 
rając przewodniczącymi tow.: Widholza (Wie- 
deń), Beera (Wiedeń), Cermaka (Praga), 
Czecha (Berno), Besena (Lwów). 

Nastąpiły powitalne przemówienia dra Adle- 
ra, posła Frassdorfa, posła Pernerstor- 
fera i innych. 

Referat o ubezpieczeniu na wypadek kale- 
ctwa i na starość wygłosił w sposób wyczer- 
pujący poseł tow. Eldersch, przedkładając w 
końcu następującą rezolucyę: 

„Zważywszy rozliczne i ciężkie braki w rzą- 
dowym projekcie, uchwala Zjazd Kas chorych 
zawezwać rząd energicznie, aby swój projekt 
przekształcił, uwzględniając propozycye, jakie w 
drodze orzeczenia przedłożą mu Kasy chorych, 
a w szczególności następujące Żądania: 

1. Rozszerzenie obowiązkn ubezpie- 
czenia na wszystkie osoby, zatrudnio- 
ne za zarobkiem lub pensyą, (robotnicy, 
urzędnicy fabryczni, słażba w przemyśle i ręko- 
dzielnictwie, przemyśle domowym, górnictwie, 
rolnictwie, leśnictwie, handlu, przedsiębiorstwach 
transportowych, w wolnych i pablicznych zawo- 
dach) jakoteż na uprawiających drobny przemysł 
i drobnych rolników. 

2. Usunięcie wszelkich wyjątków z obowiązkn 
ubezpieczenia, przedewszystkiem nsunięcie gra- 
nicy wieku dla osób, które skończyły 60 rok 
życia i umożliwienie im osiągnięcia renty dla 
inwalidów przez wprowadzenie odnośnych posta- 
nowień przejściowych. 

8. Zastąpienie jednorazowej odprawy w go- 
tówce przez udzielanie rent wdowich i sie- 
rocych, przynajmniej w wymiarze oznaczonym 


sami zaczepiali, pierwszy nie odzywał się 
nigdy. 

A kiedy na parysowskie budy spadała ob- 
ława policyjna, co zdarzało się co parę ty- 
godni, a o czem wszyscy, komu to było po- 
trzebne, wiedzieli co najmniej na dzień na- 
przód, kiedy tarmoszono babę, zajadle od- 
szczekującą się policyantom, Helbik wyjmo- 
wał swoją niezmiernie wymiętoszoną książe- 
czkę legitymacyjną i spokojnie przeczekiwał 
nawałnicę. 

Raz tylko od niepamiętnych czasów uniósł 
się Helbik gniewem i wyszedł z pełnego kon- 
templacyi i spokojn trwania: oto przed paru 
laty, właśnie w czasie, kiedy wszystkie umy- 
sły na Parysowie, Burakowskiej i Zaokopo- 
wej zajęte były sensacyjną sprawą Krasiń- 
skiego i kiedy się zakładano o to, czy Kra- 
siński będzie uciekał odrazu z kryminału, 
czy też poczeka, aż go wywiozą na Sybir, 
jakiś nowy lokator-złodziejaszek oczywiście 
z głupoty ukradł mu skrzypce. 

Wszyscy domowi ze zdumieniem patrzeli 
na przeobrażenie cichego dziadowiny. Helbi- 
kowi jakby trzydzieści lat ubyło: grzmiał, 
cholerował, odgrażał się, wreszcie wziął czap- 
kę i zapowiedział, że idzie do samego „bur- 
mistrza* na skargę, który w całym parysow- 
skim okręgu rozsądzał spory między złodzie- 
jami i słynął za Salomona, bo mądry był 
i nie znał litości. Złodzieje potruchleli i po- 
stanowili nie dopuścić tej sprawy na drogę 
urzędową, a załatwić ją polubownie, jako 
że zresztą oczywiście cała słuszność była po 
stronie muzykanta. Wyprano więc po mor- 


4. Podwyższenie rent do wysokości, wy: 
klnczającej konieczność opieki nad ubogimi i w 
należytym stosunku do zarobków pobierającego 
rentę. 

5. Pomnożenie klas zarobkowych. 

6. Państwowy zasiłek należy postępowo ozna- 
czyć w ten sposób, iżby we wszystkich klasach 
zarobkowych pokrywał ten zasiłek w przybliże- 
niu równą część renty. 

7. Skrócenie terminu czekania i przyznanie 
renty, bez względu na zachowanie się przedsię- 
biorcy odnośnie do obowiązku wypłaty. 

8. Co do górników, należy zużyć państwowy 
zasiłek rent wyłącznie tylko do podwyższenia 
renty, żadną zaś miarą do zmniejszenia świad- 
czeń dotacyjnych. 

Zjazd Kas chorych wzywa następnie rząd, aby 
ile możności przyspieszył wydoskonalenie ubez- 
pieczenia na wypadek kalectwa, na starość, za- 
opatrzenia wdów i sierót i nie uzależniać tego 
od przeprowadzenia niemożliwej do przyjęcia przez 
robotników „reformy“ ubezpieczenia chorych i o- 
kaleczałych. Ustawowa opieka na wypadek kale- 
ctwa i starości jest żądaniem pracującej ludno- 
ści, która aż nadto jest uzasadnioną materyal- 
nymi jej stosunkami i dotkliwymi ciężarami po- 
datkowymi. Próba uzależnienia spełnienia tych 
Żądań od niemożliwej reformy innych gałęzi u- 
bezpieczenia, musi jednomyślnie zostać odpartą 
nietylko przez robotników, lecz także przez Kasy 
chorych*. 

W dyskusyi przemawiali delegaci z Berna, 
Wiednia, Pragi. Delegat ze Lwowa tow. Na- 
cher wskazał na nowe uprzywilejowanie obszar- 
ników przez rząd. 

Rezolucyę przyjęto jednogłośnie wśród żywych 
oklasków i odroczono obrady do dnia następnego. 

Bezkrwawa rewolucja, 

To, co od kilku dni dzieje się na Węgrzech, 
wychodzi już poza ramy biernej opozycyi i przy- 
biera postać czynnej, choć bezkrwawej rewo- 
lucyi. 

Podczas gdy prezydent ministrów Fejervary 
używa w Karlsbadzie kuracyi, zebrała się koa- 
licya na posiedzenie i pod wpływem Apponyi'ego 
powzięła uchwały, dążące do zupełnego wygło: 
dzenia rządu. Ciekawym wogóle jest stosunek 
koalicyi do tego rządu: Sama Kkoalicya nie za- 
przeczą, że początek rządu Fejervary'ego jest 
prawny, gdyż w myśl konstytucyi król ma nie- 
ograniczone prawo mianowania ministrów, jakich 
mu się tylko podoba; natomiast dalsze istnienie 
ministerstwa — po otrzymaniu wotum nieufności 
od izby posłów i izby magnatów — uważają za 
nieprawne i dlatego chcą gruboskórny rząd wy- 
głodzić. 

Ten nowy sposób robienia rewolucyi bez krwi 
rozlewu może się cieszyć sympatyą w kraju z 
dwóch powodów: po pierwsze nikt, nawet patryo- 
tyczni Węgrzy nie lubią płacić podatków, po- 
wtóre — tem niepłaceniem dokumentują wszyscy 


Rocznik XIV. 


Ogłoszenia (inseraty) 
kosztują ed miejsca wiersza jednoszpaltowege 
drobnym drukiem (petitem) sa pierwszy raz pe 
90 kalerzy, następny po 16 kal — Nadesłaze 
od miejsca wiersza drukiem poticewym po 40 
hal. za każdy raz. Słuby, zaręczyny i nekrolegi 

po 80 hał. ed wierzsa za raz. 
Załączniki (prospekty 1 t. d.) przyjmuje się m 
eenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsee- 
wych, a 1 ker. za 100 egremplarzy dla mięj- 
scowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty pe- 
oztewaj. — Redakcya rękopisów nie xwracą 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


w tani sposób swoją nienawiść do rządu i sto- 
jącej za nim kamaryli wiedeńskiej, Ale zalecając 
niepłacenie podatków rządowych, nie spuszcza 
koalicya z oczu autonomicznych urządzeń krajo- 
wych i — zalecając obstrukcyę wobec kas rzą- 
dowych — równocześnie zaleca płacenie dodatków 
na cele municypiów i komitatów. 

Ale koalicya poszła jeszcze dalej, Do 10 bm. 
zalecała opór bierny.obywatelom; od tego dnia 
zaleca, ba, nawet rozkazuje, opór czynny u- 
rzędnikom państwowym. Koalicya nietylko wzy- 
wa opodatkowanych do bojkotowania kas rządo- 
wych, ale rozkazuje urzędnikom wprost, aby 
dobrowolnie płaconych podatków nie przyjmowali, 
ewentualnie — gdyby jakiś gorliwy patryota po- 
datek złożył — aby pieniędzy nie oddawali obe- 
cnemu rządowi, lecz złożyli je w kasie oszczę* 
dności na rzecz przyszłego, konstytucyjnego rządn. 

Koalicya wychodzi z założenia, że wobec ta- 
kiego rządu wszelkie środki są godziwe. Wygło- 
dzenie jest najlepszym środkiem do zmusze- 
nia go do kapitnlacyi, a w tym celu poczyniono 
też kroki, aby nie dopuścić go do naruszenia za- 
pasów kasowych. 

Stronnictwo liberalne, mimo zaklęć Stefana Ti- 
szy, nie ma zamiaru wytrwać w opozycyi, gdyż 
nie jest poprostu w stanie — po 35 letniem 
dzierżeniu rządów -— wyrzec się przyjemności i 
korzyści stronnictwa rządowego. Dlatego część 
pod auspicyami Szivaka, który dotychczas ma 
24 towarzyszów, wprost przygotownje się do wy- 
stąpienia z partyi i przyłączenia się do koalicył; 
większość zaś waha się dotychczas, czy rozwią- 
zać się, czy też pędzić jałowe i pasożytnicze ży- 
cie, jako pozorna opozycya wobec silnego związku 
koalicyjnego. 

Marzeniem liberałów jest doprowadzić do roz- 
bicia koalicyi przez połączenie się wszystkich na 
gruncie ugody z r. 1867 stojących stronnictw, 
aby w powstałej stąd większości znowu być 
częścią rządzącej większości. Na razie plan ten 
nie ma widoków powodzenia, gdyż mimo intryg 
Banftyego dyssydenci pod wodzą Andrasgy'ego 
nie mają zamiaru zerwać związku ze stronni- 
ctwem niezawisłości; owszem w wydziale koali- 
cyi, który przed kilku dniami nkonstytnował się 
jako rząd uboczny, wszystkie części składowe 
koalicyi są reprezentowane. 

Tymczasem wysunęła się na porządek dzienny 
sprawa powszechnego prawa wyborczego. Jeszcze 
w marca b. r., po zwycięstwie w wyborach ogól- 
nych, zapowiedział Kossuth, że stronnictwo jego 
dążyć będzie do rozszerzenia obecnego prawa 
wyborczego i nie mamy powodu wątpić o praw- 
dziwości jego zamiarów. Natomiast nie mamy 
najmniejszego zaufania do projektów wygłasza- 
nych przez obecny rząd, w którego imienin mi- 
nister spraw wewnętrznych Kristofty postawił 
reformę wyborczą na porządku dziennym, aby 
usunąć na drugi plan żądania narodowe koalicyi. 
Uważamy to za wstrętną demagogię, gdyż w na- 
szych oczach Kossuth i Apponyi — chociaż także 
niepoprawni szowiniści — zasłngują na większe 
zaufanie, aniżeli Fejervary i cała jego banda. 


dzień wrócił dopiero złodziej, ale skrzypiec 
Helbikowych odszukać już nie mógł. Przy- 
niósł za to jnne. Rzacał się i pienił Helbik 
i domagał się koniecznie swoich, bo były bar- 
dzo ograne, ale kiedy wziął do ręki te no- 
we i spróbował, drgnął cały ze wzruszenia. 
Skrzypce były koncertowe, cudownie ograne 
i mogły kosztować niezmierne pieniądze. Ale 
długo jeszcze narzekał i wymyślał Helbik, 
dopóki dla świętego spokoju nie dodano mu 
jeszcze nowej pary spodni. 

Z nowemi skrzypcami powróciło Helbikowi 
dawne zamiłowanie do muzyki. Poprzypomi- 
nał sobie rozmaite stare melodye i stanęła 
mu przed oczyma jak żywa, burzliwa i pię- 
kna młodość. 

Można powiedzieć, że grywał teňęąz z pe- 
wną satysfakcyą nawet na podwórzach. Dzi- 
wnie rozbrzmiewały cudne skrzypki po Amier- 
dzących podwórkach na Smoczej. Słachano 
go też wszędzie uważniej, choć nie można 
powiedzieć, żeby to wpłynęło na podniesie- 
nie się jego zwyczajnego dochodu dziennego. 
Raz przyczepił się do niego podczas grania 
jakiś pan i koniecznie namawiał, żeby mu 
te skrzypce sprzedał. Dawał już 50 rubli, 
ale Helbik nie myślał się godzić, wiedział 
bowiem, że na taki instrument niema popro- 
stu ceny. Kiedy się zaś ów amator przylepił 
do niego na dobre i zaczął potrosze zanadto 
blisko podchodzić, a przepytywać, skąd się 
u uiego wzięły takie drogie skrzypce, Helbik 
poprostu neiekł w wielkim strachu i nigdy 
nie wstępował już do tej kamienicy. 


Odnowił też sobie znacznie repertnar, słu- 
sznie przyszedłszy do przekonania, że mogło 
się nareszcie ludziom już znudzić słuchać 
co tydzień jednego i tego samego grania 
przez trzydzieści lat. Wygrzebywał z pamięci 
stare melodye, uczył się nowych, których ni- 
gdy nie grywał, ale zapamiętał był kiedyś 
i sprawiało mu to niemałą przyjemność. 
Zwłaszcza czysty, przedziwny ton nowych 
skrzypek, cieszył stare ucho muzykanta, nie- 
zależnie od melodyi. 

Czternastoletnia Melka, najstarsza wnuczka, 
z którą jedyną z całego domu rozmawiał 
Helbik od czasu do czasu, nie odczepiała się 
teraz od niego i zamęczała go, żeby grał 
i grał. Ton nowych skrzypek działał na nią, 
jak oczarowanie, poprostu wściekała się dziew- 
czynica. 

Od małego bębna rwała się do muzyki 
i myślał sobie czasami Helbik, żeby ją kiedy 
zacząć uczyć, ot tak poprostu dla zabawki, 
ale ponieważ nigdy na trzeźwo nie wracał 
do domu, więc tak jakoś zeszło. Zresztą po 
co jej właściwie muzyka? — myślał. — Tem 
będzie, co i matka, szkoda czasu i zachodu... 
tylko to pewne, że Się ulęgła z muzykanta 
i to nie z byle jakiego.. We krwi muzykę 
ma. Facety będą się za nią wściekać, może 
dziewka jeszcze karetami jeździć, byle rozum 
miała. 

Ledwo tylko wrócił z roboty i zaczynał 
grzebać się w swoim kącie, napastowała go 
Melka. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


—4 0. _ _ _ _ Kraków, czwartak 


W każdym razie spodziewać się należy, że re- 
forma wyborcza na Węgrzech już nie da się 
usanąć z porządku dziennego, a z wejściem kil- 
kunastu socyalistów do sejmu zmieni się i przed- 
miot i sposób walki. 


WOJNA. 


W północnej Korei. — Obustronne siły. — 
Przypuszczalne starcie. — Sachalin oczy- 
szczony. 

Podczas gdy w Portsmouth delegaci obu na- 
rodów starają się albo udają, że starają się o 
zawarcie pokoju, zaczął się na terenie wojennym 
ruch dotychczas przez porę deszczową wstrzy- 
many. Deszcze teraz ustały, a drogi zamienione 
w grząskie bagna oschną prędko pod działaniem 
tropikalnego gorąca. To przywróci wojskom swo- 
bodę ruchów i — o ile w międzyczasie nie na- 
stąpi zawieszenie broni — zaczną się znowu 
krwawe walki. 

W północnej Korei mieli Rosyanie — wedle 
źródeł japońskich — porzucić linię Tiumenu i 
cofnąć się na północny brzeg rzeki. O ile to 
jest prawdą, to Moskale chyba zrezygonowali 
ze spotkania w otwartem polu i wolą ukryć się 
za względnie bezpiecznymi murami Władywo: 
stoku. Teraz może nareszcie się dowiemy, co za 
plany ma tajemnicza armia Hasegawy: czy jest 
ona przeznaczona do oblężenia Władywostoku, 
czy też do zrobienia dywersyi przez oskrzydlenie 
prawego skrzydła rosyjskiego wzdłuż linii Nin- 
gata Kirin. 

Organ rosyjskiego ministerstwa wojny „Russkij 
Inwalid* w następujący sposób oblicza siły oby- 
dwu stron: Z końcem maja miała Japonia 
w Mandżaryi 5 armij (Kuroki, Oku, Nodzu, Nogi, 
Kawamura) o 13 dywizyach polnych i 29 bry- 
gadach rezerwowych razem 650.000 do 
700.000 ludzi. Od tego czasu sformowano 3 nowe 
dywizye 14-stą, 15-stą I 16-stą o sile 200.000 
do 260.000 ludzi, z czego utworzono szóstą 
armią (Hasegawy) o sile 100.000 do 150.000 
ladzi, korpus ekspedycyjny na Sachalin (15.000 
do 20.000 ludzi) pod generałem Haragaczi, a 
reszta poszła na wzmocnienie armij mandżur- 
skich. Daje to siłę 850.000 do 960.000 ludzi 
wogóle, z czego 750.000 do 810.000 stoi pod 
Ojamą w Mandżuryi. 

Armia Liniewicza liczy 20 korpusów po 
dwie dywizye o 15.000 ludzi każda, to jest 
razem 600.000 Indzi. Nie wliczone tn są dywi- 
zye kawaleryi, ani oddziały strażnicze kolei sy- 
birskiej i mandżurskiej, ani też załoga Włady- 
wostoku, licząca 60.000 ludzi, 

Te cyfry wykazują ogromną przewagę po stro- 
nie Japonii, a zważyć jeszcze należy, że w woj- 
sku rosyjskiem panuje chronicznie cholera i dy- 
zynterya, zabierające dziennie około 100 ludzi. 
Rozumie się, że za autentyczność tych cyfr rę- 
czyć nie można. Japonia utrzymuje takle rzeczy 
w wielkiej tajemnicy, a „Rassk. Inwalid* byłby 
chyba ostatnim, któryby się o nich dowiedział; 
co do cyfr rosyjskich — może być, że istnieją 
na papierze, ale w rzeczywistości z pewnością 
nie dosięgają tej imponującej wysokości. Jeżeli 
jednak cyfry „Rnssk. Inw.* są prawdziwe, rzu- 
cają one niewesołe światło na Biły militarne Ro- 
Byli: mimo 11/s-letniej wojny nie zdołała jeszcze 
140-milionowa Rosya wystawić większych sił od 
50 milionowej Japonii! 

Obecnie zajmują obie armie prawdopodobnie 
takie stanowiska: Ojama zajmuje linię Sinli- 
czuan - Czangtu - Itunszun - Peiczanczeng; Has ega- 
wa stoi w północnej Korei z główną siłą pod 
Musan nad Tinmenem; Liniewicz obsiadł z głó- 
wnemi siłami linię wzdłuż granicy mongolskiej 
(korpus Miszczenki) i okolice Hajlungczeng (kor- 
pus Rennenkampfa). Jeżeli zatem Ojama przej- 
dzie do ofenzywy, to pytanie, czy piąta armia 
(Kawamura), stojąca pod Peiczangczeng, uderzy 
na korpus Rennenkampfa, tworzący zachodnie 
skrzydło armii rosyjskiej, czy też Hasegawa — 
pozostawiając Władywostok na boku — sforsuje 
Tiumen i wyruszy na Kiryn, czem zmusi Linie- 
wicza do opuszczenia obecnego stanowiska. Ta 
armia Hasegawy już od kilku miesięcy wisi nad 
Moskalami jak chmura gradowa i niewiadomo, 
gdzie piorun uderzy: czy jest ona przeznaczona 
pod Władywostok, czy tylko demonstruje nad 
'Tinmenem, a w rozstrzygającej chwili pojawi się 
w całkiem innem miejscu. 

W ostatnich kilku dniach japońska armia o- 
peracyjna została zasiloną korpusem sachalińskim, 
Korpus ten, wobec nędznego oporu załogi rosyj 
skiej, dokonywał raczej robotę oczyszczającą, 
aniżeli wojowniczą. Powyłapywał rozprószone od- 
działy rosyjskie, a sam — zostawiwszy szczupłą 
załogę — odpłynął ku ujściu Amuru, gdzie nie- 
zadłogo usłyszymy o operacyach przeciw Nikol- 
skowi. 

Jeżeli tylko Witte nie zmięknie... 


List z Rosyi. 


Petersburg, 10 sierpnia. 

Sprostować muszę podaną przezemnie w osta- 
tnim liście wiadomość, jakoby gremium ostatniego 
zjazdu ziemców postanowiło przyjąć udział w wy- 
borach do mającej się utworzyć według projektu 
Bułygina „Gosudarstwiennoj Damy“. Postano- 
wienie to było jedynie przez biuro powzięte i 
mylnie w depeszy przesłanej tutaj, jako uchwała 
zjazdu, podane. Zjazd kwestyę tę, jakoteż kwe- 
styę udziału kobiet w wyborach i w przyszłej 
reprezentatywie pozostawił otwartemi do czasu 
ponownego zebrania, a to ze względu na kate- 


goryczny protest bardziej radykalnie nastrojonej 
mniejszości. 


Skonfiskowanol 


Jest to poniekąd aprobata niecnego czynu Ma- 
ksymowicza, który wbrew nawet w państwie mo- 
skiewskiem carów przyjętemu przez urzędujących 
katów ususowi, konfirmował wyrok śmierci na 
nieletniego bohaterskiej pamięci Okrzeję, jest to 
wskazówka niedwuznaczna. dla tych wszystkich 
sądów wojskowych, które w każdem niemal mie- 
ście państwa funkcyonują teraz i które skwapli- 
wie wolę „najwyższą* pełniąc, na prawo i na 
lewo wyrokami śmierci za najdrobniejsze, nien- 
dane nawet zamachy na najdrobniejszych siepa- 
czów carskich szafnją. Niema dnia, by dzienniki 
nie zakomunikowały o jednym przynajmniej wy- 
Toku takim. Marek Aureliusz, filozof, zwykł był 
mawiać: „Nulla dies sine linea“, drugi cesarz 
rzymski, Tytus — jeżeli mnie pamięć nie myli — 
uważał za stracony dzień, w który nie zrobił 
jakiego dobrego uczynku, 


Skonfiskowano! 


Trudno się pohamować od śmiechu, gdy się 
widzi z jaką skwapliwością car czując, że „pra- 
dziadowski* tron się pod nim chwieje, przyjmuje 
i podaje do wiadomości ogółu, zaopatrując je w 
swoje pełne łaski słowa dziękczynne, najdrobniej- 
sze przejawy „wiernopoddańczego ducha“, rekla- 
mując w ten sposób urbi eż orbi jakichś nie- 
znanych parn mieszczan z jakiegoś zapadłego 
kąta, kler jakiegoś V okręgu powiatu orenbur- 
skiego, lub zarząd miasta... Chabarowska. Szcze- 
gólnem uznaniem carskiem cieszą się petycye z 
prośbami błagalnemi o prowadzenie dalsze woj- 
ny do zupełnego zwycięstwa. Na tych petycysch 
car zawsze robi „własnoręczne* uwagi, że prośby 
te są w kompletnej zgodzie z jego carską wolą. 
Podczas gdy cała Rosya opozycyjna wypowiada 
się znpełnie wyraźnie w kwestyach ustroju pań- 
stwa i w sprawie wojny, żądając natychmiasto- 
wego zaprzestania jej, 


Skonfiskowano! 


Pisałem wam już w swoim czasie o operetko- 
wym zamachu na pomocnika generał-gubernatora 
finlandzkiego, Deitricha. Rząd w dalszym ciągu 
prowokuje Finlandczyków. W ostatnich czasach 
w Helsingforsie zjawiło się masa proklamacyj, 
wzywających do zbrojnego pewatania. Pochodze- 
nie ich dla partyj rewolucyjnych i opozycyjnych 
finlandzkich było niezrozumiałe. Wybito kilka- 
krotnie okna w różnych instytucyach rządowych 
i różnym przedstawicielom władzy. Sprawcy po- 
zostali niewykryci. Finlandczykom udało się wy- 
tropić ostatecznie, że powstanie w Finlandyi i 
wybijanie szyb urządza dwóch ruskich gentlema- 
nów. Jeden zdołał zbiedz na czas, drugiego, Ano- 
sowa, wykryto, lecz uciekł on do pałacu guber- 
natora Aralandzkiego. Gdy tłam osaczył pałac 
gubernatorski, gubernator oznajmił, że nie wyda 
Anosowa, gdyż to jest urzędnik kancela- 
ryi jego. Nie pomogło nawet oświadczenie, że 
Finlandczycy nie szpiciowi i prowokatorowi temu 
nie zrobią, chcą go jedynie oddać pod sąd za 
„scelus laesae majestatis*. Gdy jednak wzbu- 
rzenie tłumu wzmagało się ciągle, gubernator 
oświadczył, że zwróci się do generał-gubernatora 
i po chwili wyszedł, obiecując solennie, że Ano- 
sowa pod sąd oddaje. Jak się skończyła ta spra- 
wa, niewiadomo jeszcze. 

Została tn ostatnio wykryta tajna drukarnia, 
przyczem aresztowano 16 osób. Areszty i rewi- 
zye w ogromnej ilości odbywają się co noc! 

Jan Kanty. 


Z CARATU. 


Skład bomb. 

Z Tyfisu pet. ag. tel. podaje następujący 
komunikat urzędowy, uzupełniający pierwo- 
tną depeszę o wykryciu składu bomb: W koń- 
cu minionego miesiąca przy obserwacyi dziel- 
nic, przylegających do pałacu namiestnika, 
zauważono, że jakieś podejrzane osobistości 
ze swojej strony w pewnych godzinach ob- 
serwują pałac, zwracając szczególną uwagę 
na przyjazdy i wyjazdy osób urzędujących. 
Z tego powodu ustanowiono dozór, który 


NAPRZÓD 


| 


stwierdził znaczną sferę stosunków w Tyfli- 
sie pomiędzy ludźmi dawniej już znanymi ze 
swej nieprawomyślności politycznej. Nastę- 
pnie stwierdzono, że jeden z obserwowanych 
nabył? u nadwornego fotografa Miszczenki 
egzemplarz grupy uczestników zjazdu dla 
wprowadzenia instytucyj ziemskich na Kau- 
kazie. Następne obserwacye doprowadziły do 
odkrycia, że osoby, pilnujące pałacu, zbiera- 
ją się w Grand-hotelu. W ostatnich dniach 
zauważono, że do hotelu tego znoszone są 
jakieś ciężkie pakunki. W hotelu dowiedzia- 
no się jednocześnie, że osoby te zbierają się 
zwykle w numerze 28, gdzie zamieszkuje 
młody Gruzin, prowadzący osobliwy sposób 
życia. W dniu 13 sierpnia przybyła do Grand- 
hotelu policya, niespodziewanie weszła do nu- 
meru 28 i zastała tam czterech ludzi. Usiło- 
wali oni stawić opór i porwać za pistolety 
i bomby zapasowe. Jeden z aresztowanych 
usiłował rzucić się ku drzwiczkom pieca, 
gdzie znajdowały się nabite bomby, lecz usi- 
łowania te udaremniła policya. Jeden z are- 
sztowanych zranił w głowę któregoś z poli- 
cyantów. Po przybyciu władz sądowych, z 
z prokuratorem Izby sądowej na czele, przy- 
stąpiono do eględzin numern 28, w którego 
piecu znaleziono siadm bomb wybuchowych 
typu macedońskiego, średnich i większych 
rozmiarów, z których dwie jaż były nabite 
i gotowe do rzucenia; oprócz tego znalezio- 
no rtęć, dynamit, sznury Bichforda i kapi- 
szony. Aresztowani umieszczeni zostali w wię- 
zieniu. 
Starcie na pogrzeble. 

Z miejscowości Newel (gubernia witeb- 
ska) donoszą, że w poniedziałek wieczorem 
z okazyi pogrzebu kilku żydowskich robotni- 
ków wybuchły rozruchy. Gdy policya usi- 
łowała tłum rozprószyć, rzucono z tłumu 
bombę. Jeden urzędnik policyjny za- 
bity, a drugi, oraz jeden przechodzień ranny, 

Rozruchy antysemickie. 

Z Kerczu na Krymie donoszą: Od trzech 
dni panują tu zaburzenia antysemi- 
ckie. Tłum rabuje domy. Wiele rodzin 
żydowskich opuściło miasto. 


Kongres związku chłopskiego, 
obradujący w Moskwie przy udziale chłop- 
skich reprezentantów 22 gubernij, zażądał 
do dumy państwowej powszechnego bezpośre- 
dniego tajnego prawa głosowania od 20 ro- 
ku życia bez względu na płeć, dalej ustano- 
wienia konstytuanty z legislatywną inicya- 
tywą, kontrolą finansów i osobistą nienarnu- 
szalnością delegatów. Kongres uznał konie- 
czność rozszerzenia chłopskiej własności wiej- 
skiej, zażądał obowiązkowej bezpłatnej nauki 
elementarnej, nieobowiązkowej nauki religii, 
sekularyzacyi szkół i bezpłatnych bibliotek i 


czytelń. 


Ważne dla stowarzyszeń i Kas chorych. 


KAROL NACHER. 


0 rządowym programie reformy 
ubezpieczenia robotniczego. 


Dokładny rozbiór projektu ubezpieczenia 
na wypadek niezdolności do pracy, porówna- 
nie obecnego stanu ubezpieczenia z proje- 
ktowanym przez rząd i żądaniami robotni- 
czemi. 

Książka o 96 stronicach. — Cena księgar- 
ska 1 K. Dla stowarzyszeń robotniczych i 
Kas chorych od 10 sztuk począwszy po 40 
hal., od 50 sztuk począwszy po 30 hal. 

Zamówienia przyjmuje redakcya „Głosu 
robotniczego”, Iuwów, Pasaż Mikolascha. 


KRONIKA. 


Tadeusz Dzierzbicki. W dniu rocznicy car- 
skich urodzin, 19 maja b. r. na rogu ulicy Mio- 
dowej w Warszawie w poładnie, kiedy Maksy- 
mowicz miał wracać z uroczystego nabożeństwa 
w soborze, dwaj tajni policyanci aresztowali 
dwóch ludzi. W chwili aresztowania jeden z u- 
jętych rzucił na ziemię bombę, która eksplodowała 
zabijając obu policyantów 1 sprawcę zamachu. 

Tą ofiarą nieudałego wówczas zamachu był 
tw. Tadeusz Dzierzbicki. Nazwisko jego z ró- 
Żnych względów obecnie dopiero ujawnia ostatni 
numer warszawskiego „Robotnika“. 

„Bohaterem poległym od wybuchu bomby 19 
maja — czytamy tamże — był tow. Tadeusz 
Dzierzbicki, inżynier-elektrotechnik. Tow. Dzie- 
rzbicki pochodził z średnio zamożnej rodziny, 
wychowywał się w Warszawie, gdzie uczęszczał 
do szkoły technicznej „YWdttego, którą ukończył 
z odznaczeniem. Potem udał się do wyższej szko- 
ły w Paryżu i dzięki swym nadzwyczajnym zdol- 
nościom ukończył ją w ciągu roku ze stopniem 
inżyniera-technika. W Paryżu zbliżył on się do 
miejscowych przedstawicieli naszej partyi i stał 
się z przekonań socyalistą. Następnie udał się 
na praktykę do Belgii, gdzie został oficyalnie 
członkiem wydziału zagranicznego P. P. S. 

Krwawe wypadki styczniowe wywarły na nim 
silne wrażenie i wówczas oddał się na usługi 
partyj w wydziale spiskowo-bojowym, gdzie po- 


17 sierpnia 1905. 


łożył wielkie zasłogi, dzięki swej rozległej wie- 
dzy technicznej, Rodzinę jego podczas stycznio- 
wej rzezi dotknął ciężki cios: brat jego Stani- 
sław, student medycyny padł od kali żołdackiej, 
Tem mocniej odczuł nasz towarzysz potrzebę 
zemsty nad katami za krew przelaną i wziął na 
siebie spełnienie zamachu na Maksymowicza. Po- 
szedł na pewną śmierć, która go też spotkała i 
to z własnej ręki. Tow. Dzierzbicki na ołtarzu 
naszej sprawy młode swe życie położył! 

Cześć jego pamięci!“ 

Skutki bawienia się na błoniach. We wto- 
rek, jako w dzień świąteczny, park Jordana natn- 
ralnie znowu był zamknięty dla publiczności, nie 
mogącej płacić wstępu. Wskntek tego tłamy za- 
legały błonia. Równocześnie pasły się tam ko- 
nie. Jeden z nich kopnął 8-letuiego Maurycego 
Lermera w głowę tak silnie, że chłopak odniósł 
poważną ranę, którą opatrzyło pogotowie ra- 
tunkowe. 

Samobójstwo. We środę o godzinie 8 rano 
odebrała sobie Życie wystrzałem z rewolweru 
w prawą skroń 27-letnia Stanisława Holły, za- 
mieszkała przy ulicy Czystej I. 13. Z powodu 
nieobecności innych mieszkańców, nikt huku wy- 
strzału nie słyszał, tak, że dopiero o godzinie 9 
zawezwano pogotowie ratunkowe, które skonstą- 
towało śmierć. H. była córką tutejszego przemy- 
słowca i narzeczoną inżyniera Jurskiego, który 
przed kilku tygodniami wskutek wypadku z auto- 
mobilem w Wiedniu utracił życie. Owocem tego 
stosunku jest dwoje dzieci, któremi niewiadomo 
kto się zaopiekuje. 


Sprawozdanie posła dra Bindera. Z Nowe- 
go Sącza piszą nam: Odegrano u nas stylową 
komedyę p. t. „sprawozdanie poselskie*, w ro- 
dzaju tym celują członkowie Koła polskiego, to 
też przedstawienie urządzone przez p. Bindera 
musiało zadowolić miłośników sztuk tego rodza- 
ju. Maleńkie, bo mniejsze od pół arkusza papieru 
do pisania, afisze ogłaszały wyborcom z IMI ku- 
ryi miasta N. Sącza, że p. Binder złoży spra- 
wozdanie 12 b. m. o godz. 4 popołudniu. Na- 
turalnie, że większość wyborców, a w szczegól- 
ności robotnicy kolejowi zostali przez to pozba- 
wieni możności wysłuchania sprawozdania posła 
Bindera, o tej porze są bowiem zajęci. To też 
w sali ratuszowej znalazło się zaledwie 30 osób 
po kilku urzędników z każdego urzędu, a mię- 
dzy nimi starosta Jarosz we własnej osobie. 
Zgromadzenie to przedstawiało się tak śmiesznie, 
że przypuszczano nawet, iż p. Binder nie zechce 
wobec tak małej liczby wyborców przemawiać. 
Jednak stało się inaczej. Garstka klerykałów 
czuła się swobodną. Burmistrz dr. Barbacki za- 
gajając zgromadzenie, bez najmniejszych skrupu- 
łów sam wybrał się przewodniczącym. Następnie 
poseł Binder rozpoczął swoje sprawozdanie od 
opisu ciężkich prac i trudów, jakie ponosił dla 
dobra wyborców, a że rezultatu nie widać to 
oczywiście wina obstrakcyi. Wywody na temat 
zagranicznej polityki wypełniły większość spra- 
wozdania, swobodnie stawiał p. Binder najśmiel- 
sze horoskopy, Sybillę zawstydzał przewidywaniem 
przyszłości. 

Co do Węgrów to zapewniał jak najsolenniej, 
że wkrótce się będą musieli pogodzić z koroną, 
bo im wojska braknie. Również z wielką emfa- 
zą twierdził, że katolicyzm Niemców austrya- 
ckich jest fundamentem państwa, że gdyby tego 
nie było, Austrya byłaby trudna do utrzymania. 
Pod koniec dopiero przeszedł p. Binder do wyli- 
czania zasług Koła polskiego, szczególnie zaś re- 
klamował zasługi położone koło dobra krajn przez 
ks. Pastora, którego co chwila „mój kolega* ty- 
tułował. 

Interpelowali p. Bindera inżynier Jarosławie- 
cki, w sprawie stanowiska Koła polskiego wzglę- 
dem seminaryum polskiego na Śląsku i p. Gu- 
towski, który w ironiczny sposób wyraził mu 
uznanie za to, że dz. Binder zdecydował się zło- 
żyć sprawozdanie, a następnie podniósł, że cały 
szereg potrzeb kraju nie został przez Koło pol- 
skie uwzględniony. Tow. Malisz już na początku 
żądał głosu, jednak dr. Barbacki nie udzielił mu 
go mimo upomnień. 

Gdy dr. Binder skończył swoją odpowiedź, po- 
mijając zupełnie interpelacye p. Gutowskiego, 
dr. Barbacki czem prędzej wstał i urządziwszy 
komedyę podziękowania, zamknął zgromadzenie. 

Okradzeni złodzieje. Patron Hiszpanii, św. 
Jakób, a raczej jego statna w katedrze w Sant- 
jago, została przez bezbożnych złodziei okra- 
dzioną. Złodzieje zabrali koronę, zdobiącą głowę 
apostoła, a była ona — tak głoszą księża — 
z czystego złota, nasadzana brylantami. Aby ten 
despekt zmazać z pobożnych dusz, rozpisała ka- 
tedra składki na sprawienie nowej korony, a da- 
tki wpływały obficie; wtem stało się nieszczęście: 
pisma liberalne ogłosiły, że skradziona rzekomo 
korona była z pozłacanego papieru, wysadzana 
fałszywymi kamieniami! Zaczął się zacięty spór, 
któremu położyło koniec znalezienie skradzionej 
ozdoby apostolskiej — na dachu katedralnym. 
Robotnicy zanieśli znaleziony skarb do redakcyi 
antyklerykalnego pisma, gdzie przekonano się, 
że korona jest rzeczywiście z papieru; widocznie 
kanonicy przywłaszczyli sobie prawdziwą i pod- 
rzucili bezwartościową. W całej Hiszpanii wśród 
pobożnych ogromne oburzenie na kanoników, 
którzy składają winę oczywiście na dyabelskie 
sztuczki liberałów. 

Tania jazda kolejowa. Z Warszawy dono- 
szą: Przy wspólnej kontroli, dokonanej przez p. 
Kuleszę i Samojłowicza w pociągu kolei nadwi- 
ślańskich, idącym do Otwocka, wykryto pomię- 
dzy Warszawą a Falenicą 200 podróżnych, ja- 
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dących bez biletów. Przy rewizyi innego pocią- 
gu na tej samej przestrzeni przez pomocników 
kontrolora, pp. Siewruka i Konstantinowa, wy- 
kryto w 15 wagonach osobowych 259 podróż- 
nych bez biletów, a kontrolor Rutkowski w po- 
ciągu nr. 78 wykrył 165 podróżnych bez bile- 
tów, 


Konfiskata za konfiskatą. Środowy numer 
poranny „Naprzodu“ został skonfiskowany za 
ustęp końcowy kroniki „Pójdźcie dziatki do mnie, 
a ja was wygrzmocę*, zaś dzisiejszy numer za 
kilka uwag z „Listu z Rosyi*, charakteryzują- 
'©ych cara Mikołaja II. Sierpniowe słońce zdaje 
silę fatalnie wpływać na mózg prokuratora, a 
przytem jeszcze parlament zamknięty. 

Poparzenie. We wiorek przedpoiudniem w hau 
diu Drobnera przy placu Szczepańskim podczas 
qalewania zapaliła się benzyna, wskutek czego 
praktykant i subjekt sklepowy zostali poparzeni. 
Praktykanta, któremu płomień oparzył silnie obie 
ręce i głowę, odwieziono do szpitala Św. Łaza- 
rza. Subjekt odniósł tylko lekkie poparzenia. 
Qgień ugasili domownicy. Wydelegowani dwaj 
strażacy zbadali sklep pod względem bezpieczeń- 
stwa. 

Straczną zbrodnię, popełnioną w majątka 
Abramów w powiecie zamoyskim, opisnje „Gaz. 
lubelska“: Zamieszkały tam od miesiąca młynarz 
Antoni Trotkiewicz, w dniu 5 b. m. o godzinie 
4 rano, kiedy wszyscy byli pogrążeni we śnie, 
zamordował swą żonę Anielę, matkę żony Pie. 
trosiswiczową, 16-letnią swą córkę Anielę i mie- 
amzkającą w sąsiedniej izbie matkę dzierżawcy 
młyna, stałą mieszkankę osady Izbica, Surę 
Blank, a wkońcu przez pchnięcie nożem w serce 
pozbawił Życia ałebie, raniąc przedtem niebez- 
piecznie dzierżawcę młyna Lejzora Szarfa, jego 
żonę Esterę i brata tej ostatniej, Wszystkich 
tych morderstw i poranień Trotkiewicz dekonał 
przy pomocy siekiery i noża. Przyczyny tak stra- 
fzliwego czynu, jak dotychczas, nie stwierdzono; 
wiadomo tylko, że morderca Żył w niezgodzie ze 
awą drugą Żoną, którą poślubił w lutym r. b. 


ZAWIADOMIENIA. 


— Repertuar operetki lwowskiej w teatrze letnim 
w parku krakowskim. 

Czwartek po raz pierwszy (nowość): „Fig'e wio- 
Benne“, operetka w 3 aktuch Józefa Straussa. 

Piątsk uroczysta przedstawienie kn uczczeniu dnia 
Urodzin ce3arza: Rozpocznie: „Apoteoza* i „Hymn 
ludowy“, wykona cały personal i orkiestra teatralna. 

astąpi: „Straszny dwór*, opera narodowa w 4 aktach 
Btanisława Moniuszki, 

Sobota po raz pierwszy (nowofć): „Kró'owa cygz 
nów“, operetka w 3 aktach Rudolia Dellingera. 

Niedziela (na ogólne żądanie) po raz trzeci i 03+"- 
tni: „Halka“, opera narodowa w 4 aktach Stanice- 
wa Moniuszki. 


Gdubryelski kapaje, sprzedaje i Rajmuje— 
foriyiany, pianina, harmonie i pianole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i p 
KA gotówkę i ma spłaty — bex załiezki 


Z CARATU. 


Strejk powszechny w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. 

Sosnowiec, 16 sierpnia. (Tel. „Naprzodu '). 
Polska partya socyalistyczna ogłosiła dziś 
w całem Zagłębiu Dąbrowskiem strejk po- 
wszechny. 


Szubienica. 
Petersburg, 16 sierpnia. (Pet. ag. telegr.). 
abójca porucznika żandarmeryi Kramorerki 
z Wyberga, Prokope, został skazany na 
Śmierć przez powieszenie. 
Rewizye i aresztowania. 
Wilno, 16 sierpnia. W mieszkaniu pewnej 
obiety znaleziono skład rewolwerów, 
sztyletów i proklamacyj „Bundu“. Kilka osób 
aresztowano. 


Rewolucyjne demonstracye. 

Berlin, 16 sierpnia. „Lokal-Anzeiger* do- 
Nosi z Rygi, że 4 bm. odbyła się tam rewo- 
ucyjna demonstracya, wskutek której doszło 
do starcia z wojskiem. 52 robotników 
zabitych, 1I7 ranionych; ze strony wojska 
zginął 1 oficer i 7 kozaków. 

Berlin, 16 sierpnia. Z Wyborga donoszą, że 
4 b. m. odbyła się ogromna demonstracya Fin- 
landczyków przed domem gubernatora z powodu 
Rauądz=nia Prokope'a. Gubernator zażądał tele- 
graficznie pomocy wojskowej, wskutek czego wy- 
Wano z Petersburga 93 irkucki pułk piechoty. 

Petersburg, 16 sierpnia. Pet. ag. tel. do- 
Nogi w sprawie niepokojów, jakie wczoraj miały 
alg wydarzyć w Rydze, że nic o tem nie wia- 
omo, a ogłoszone wiadomości w dziennikach 
Prawdopodobnie odnoszą się do zajść w ubiegłym 
tygodniu. 

W oczekiwaniu reform. 

Petersburg, 17 sierpnia. Ogłoszenie manife- 
atu o „Damie państwowej* nastąpi prawdopcdo- 
dnie 19 b. m. Z przedłożonych carowi ośmin 
Projektów manifestu, pierwszeństwo uzy- 
ka? projekt, zredagowany przez Pobie- 

OnoscewAa. 

Petersburg, 17 sierpnia. „Birż. Wied.* do- 
nosi, że sposób ogłoszenia manifestu w sprawie 
»Dumy państwowej“ zostanie ustarowiony 17 
* m. Dsisń ogłoszony ma być uznany za doro- 
Cany uroczysty dzień, 

Jako curiosum podnoszą, że są przygotowane 
Wa manifesty, jeden na wypadek dalszej 
Wojny, drugi na wypadek zawarcia pokoju. 


Kraków, czwartek 
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Petersburg, 17 sierpnia, (Warsz. ag.). Krążą 
uporczywie pogłoski, że jutro ma car podpisać 
manifest o zwołaniu przedstawicieli narodu, wy- 
pracowany przez Pobiedonoscewa. 


Wrzenie w armii. 

Berlin, 17 sierpnia. Z Warszawy donoszą: 
W tutejszym okręgu wojennym zdarzyły się, jak 
słychać, nowe wypadki niescbordynacyi. 10 of- 
cerów i 24 podoficerów odmówiło udania 
się na plac boju. Skazano ich na Śmierć, 
ale wyrok nie mógł być wykonany, gdyż kom- 
pania, odkomenderowana do tego, nie chciała 
strzelać. 


Rokowania pokojowe, 


Treść uchwalonych przez konferencyę po- 
kojową trzech pierwszych artykułów jest na- 
stępującą: 

I. Rosya uznaje przeważny wpływ i specyalne 
stanowisko Japonii w Korei, którą Rosya 
odtąd uważać będzie za stojącą poza obrę- 
bem jej wpływów. Japonia zobowiązuje się 
uznać zwierzchnictwo tam panującej dyna- 
styi z uprawnieniem wpływu na admini- 
stracyę. 

II. Rosya i Japonia uznają wzajemny obo- 
wiązek opróżnienia Mandżuryi i zrzekają się 
tamże wszelkich specyalnych przywilejów, 
zapewniają terytoryalną nienaruszalność Chin 
i zasadę równych praw handlowych i prze- 
mysłowych w tej prowiucyi dla wszystkich 
narodów. 

III. Rosya i Japonia zobowiązują się od- 
stąpić Chinom kolej wschodaią od Charbina 
na południe. Ze względu na tę cesyę zawrą 
Chiny i Japonia umowę w sprawie zwrotu 
Japonii włożonych w tę kolej kosztów. Gdy- 
by Chiny tego zapłacić nie mogły, możliwy 
jest zwrot Japonii kosztów tych przez inne 
mocarstwo za hipotekarnem zabezpiecze- 
niem. 

Portsmouth, 16 sierpnia. (B. Reutera). Przy- 
jęty artykał III. zapewnia Japończykom oddanie 
rosyjskich dzierżaw ma półwyspie Liaotuńskim 
łącznie z Portem Artura i Dalnem i wyspami 
Blondy i Elliot. Następny artykuł zawiera wza- 
jemne zobowiązanie się do szanowania teryto- 
ryalnej i administracyjnej nietykalności Chin i 
zasady wolnych drzwi. 

Paryż, 16 sierpnia. „Matin“ donosi z Ports- 
month: Artykuł VE przyjęto. Podobnie jak 
artykuł IV dotyczy on półwyspu liaotuńskic - 
go i odstąpienia Japonii przez Rosyę dzier- 
żawy Portu Artura. 

Portsmouth, 16 sierpnia. Jak słychać, przy- 
najmniej w chwili obecnej, Japonia obstaje 
przy żądania obsadzenia Portu Artura i Dal- 
nego. 

Artykuł V dotyczy odstąpienia Sachalinu. 

Jak słychać dalej, artykuł ILI nie dotyczy 
odstąpienia chińskiej kolei wschodniej, lecz 
przywrócenia administracyi chińskiej w Man- 
t-tryj. Kwestya odstąpienia Japonii Kolei, 
j: t jednak omówioną w dalszych ar.ykułach. 

Portsmouth, 16 sierpnia. (Biuro Reutera). 
Na wczorajszem posiedzenia popołudniowem 
dosz'i pełnomocnicy do zupełnego porozumie- 
nia w sprawie ariykuła VI. 

Portsmouth, 17 sierpnia. Obecnie obrady 
konferencyi pokojowej będą prawdopodobnie pa- 
Btępowały w mniej szybkiem tempie. Witte ener- 
gicznie sprzeciwił się — prócz zapłaty odszko- 
dowania wojennego i odstąpienia Sachalinu — 
także wydaniu rosyjskich okrętów wojennych, 
internowanych w portach neutralnych i ograni 
czeniu rosyjskich Bił wojennych morskich na da- 
lekim Wschodzie, jakoteź odstąpieniu Chinom 
kolei wschodnie-chiiskiej. 

Ariykał VII., zajmujący się tą koleją, przyj- 
dzie dziś pod obrady. Rosyanie obatają przy tem, 
by kolej tę uwacać 7a własność prywatną Banku 
chińsko-rosyjskiego. Wobec tezo oświadczają Ja- 
pończycy, %e kolej tę wybudowała Rosya dla 
celów strategicznych. Jedna x miarodajnych ja- 
pońskich osobistości twierdzi, że Japonia od tego 
stanowiska absolutnie nie odstąpi, 

Portsmouth, 17 sierpnia. (Biuro Reutera). Zə 
strony nieurzędowej przadstawiają poło*enie jak 
następuje: Japońscy delegaci pokojowi będą da- 
lej brali udział w rokowaniach, o ile to będzie 
możliwem, nie ustępując w dalszych punktach, 
które Japonia uważa za ważne. @dyby później 
okazało się, że niemożliwem jest osiągnięcie po 
rozumienia, oświadczy Japonia, że dalsze per- 
traktacye są bezcelowe i zwróci całą swą uwa- 
gę na kampanię w Mandżnryli. Jednakże istnie- 
je jeszcze nadzieja, że kompromis dojdzie do 
skutku. 

Petersburg, 17 sierpnia, (Warsz ag ). Popo- 
łudniowe wydanie „Birż. Wied.“ podaje, že w 
środę przed południem hrażyła na gicłdzie po- 
głoska o bliskiem zerwaniu rokowań pokojowych, 
skutkiem czego ujawniła się zniżka kursów. 


Rosyjska rada koronna. 
Magdeburg, 17 sierpnia. „Magd. Ztg* do- 
nosi z Petarhofu, że wczoraj odbyła się nad- 
zwyczajna rada koronna w obecności w. 
książąt: Włodzimierza, Michała i Mikołaja, 
która obradowa:a nad kwestyą pokoju. Zno- 
wu bierze górę optymistyczne zapatrywanie 
na wynik konferencyi w Portsmouth. 
Echa zjazdu w Biórkó. 
Wiedeń, 17 sierpnia. „W. Allg. Ztg“ do- 
nosi z Londynu, że cesarz Wilhelm sam za- 
wiadomił Roosevelta o treści swych obrad z 
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carem. Doradzał on carowi stanowczo zawar- 
cie pokoju, jeżeli warunki japońskie pozwolą 
na pokój honorowy. 

Zawieszenie broni? 

Portsmouth, 16 sierpnia. (Biuro Reatera.) 
Faktycznie istnieje w Mandżuryi 
zawieszenie broni. Jest nieprawdo- 
podobnem, aby podczas rokowań 
stoczono walkę, gdyż obie strony uznają, 
że gdyby Oyama zmusił Liniewicza do walki, 
w którejby straciło życie tysiące ludzi, Ja- 
ponia musiałaby stracić poważanie u całego 
świata. 


Wojna rosyjsko-japońska, 


Obsadzenie Kamczatki. 

Londyn, 16 sierpnia. „Daily Telegraph* do- 
nosi z Tokio pod datą 15 b. m.: Obsadzenie 
Kamczatki przez wojska japońskie będzie nie- 
bawem ogłoszone. Garnizon Kamczatki skła- 
dał się tylko z jednego batalionu, pozbawionego 
znpełnie połączenia z innemi wojskami rosyj- 
skiemi. 


W Mandżuryi. 

Petersburg, 17 sierpnia. General? Liniewicz 
telegrafuje z dnia 14 b. m.: Dnia 18 japońskie 
torpedowce ostrzeliwaty Łazarewo. Usiłowania 
ich wysadzenia wojska na ląd zostały udare: 
mnłone. 

Według sprawozdania z Korei, dnia 5 oddział 
japoński wyruszył s Kopungsan przeciw rosyj- 
skiemu oddziałowi w Czakeri, ale zosia? odparty. 
Japończycy rozpierzchli się, zostawiając zabitych 
i amunicyę. Dnia 10 stoczono walkę koło Onghi. 
Rosyjski oddział przeszedł do ataka i wyparł 
Japończyków w kierurku południowym, zdobywa- 
jąc broń i amunicyę. 

W dragim tslegramie donosi Liniewicz, że po 
walce Rosyanie obsadzili wieś Kopungsan. Ogień 
koło Łazarewo ustał rano dnia 18. Japońskie 
toipedowce oddaliły się. 

Trkio, 17 sierpnia. (Urzędownie). Rosyanie wy- 
konali dnia 14 b. m. dwa ataki w pobliżu Czantu 
i Pełynanpnmen, zostali jednak odparci, przyczem 
stracili 45 ludzi; z japońskiej strony padł jeden 
żołnierz. 


TELEGRAMY. 


Zjazd kas chorych. 

Wiedeń, 16 sierpnia. Na wczorajszem po- 
poładniowem posiedzeniu wiecu kas chorych 
wybrano komisyę, mającą wręczyć rządowi 
uchwały wiecu z szczezółowemi objaśnienia- 
mi. Następnie przyjęto wniosek de!. Vaneka 
(z Berna) wzywający robotników bez wzgledu 
na partye, aby w tym duchu wpzywali, by 
przy przysziych wyborach do parlamentu wy- 
brano tylko takich mężów, których działal- 
ność publiczna daje rekojmie, że będą się 
s arali o przeprowadzenie ubezpieczenia ra 
siurość i niezdolność do pracy. Na te.n wiec 
zamknięto. 

Zniesienie propinacyi. 

Wiedeń, 17 sierpnia. „N. W. Tagblatt“ do- 
nozi, że w kołach miarodajnych, zajmujących 
się sprawą sanacyi finansów krajowych — 
wcale nie istnieje zamiar pozbawienia Gali- 
licyi dochodu z propinacyi. Choć w r. 1910 
zostanie zniesiony monopo! propinacyjny — 
kraj otrzyma ten dochód przez ustanowienie 
w drodze podatku krajowego dodatku propi- 
necyjnego, co zrównoważy obezny dochód 
propinacyjny. 

Głosowanie w Norwegii nad rozdzieleniem 
od Szwecyi. 

Chrystyania, 16 sierpnia. Do wczoraj poła- 
dnia wiadomem było, że 365.997 głosów od- 
dano za rozwiązaniem unii, 182 prze- 
ciw. Z 12 okręgów wyborczych brak jeszcze re- 
zaltatu. 


Przesilenie w Hiszpanii. 

Madryt, 16 sierpnia. Dziennik urzędowy o- 
głasza dekret królewski, rozwiązujący Koriezy. 
Dnia 10 września odbędą się wybory do Izby 
poselskiej, 24 września do senatu; otwarcie Kor- 
tezów odbędzie się 11 października. 


Sprzysiężenie armeńskie. 
Konstantynopol, 16 sierpnia. W Smyrnie 
odkryto wielkie armeńskie  sprzysieżenie. 
Skonfiskowano 80 wielkich i 48 małych 
bomb, dokonano licznych aresztowań. 


Manewry angielskie na Ba'tyku. 
Londyn, 16 sierpnia. Królewska eskadra, 
złożona z 11 liniowców i 8 krążowników 
odpłynęła wczoraj na Bałtyk. 


Anglia i Niemcy. 

Berlin, 17 sierpnia. Londyński korespon- 
dent „Berliner Tageblatia* — nawiązując do 
ostrej, przeczącej odpowiećzi, jaką dał pry- 
watny sekretarz króla Edwarda, lord Knol- 
lys na zapytanie, czy król angielski spotka 
się z cesarzem Wilhelmem — pisze co na- 
stępuje: „Wuj musi być bardzo niechętnym 
rozmowie ze swoim cesarskim siostrzeńcem, 
skoro zaniechał zwykłej rezerwy — lord 
Knollys jest bowiem w tym wypadku równo- 
ważny z osobą króla. Król Edward zapo- 
mniał widocznie, że zarówno w Anglii, jak 
w Niemczech, uważano to spotkanie za akt 
polityczny i że zaprzeczenie winno wyjść 
nie od lorda Knollys, lecz od innych orga- 
nów, bardziej świadomych stylistyki dyplc- 
matycznej. Fakt ten jest zarazem szczególną 


17 sierpnia 1905. 


nowością w angielskiem życiu parlamentar- 
nem. Widocznie jednak król Edward VII. 
wskutek powodzenia swych politycznych sug- 
gecyj zapomnie: nieco o przestrzeganiu zwy- 
czajów, jakich nanczył się od matki. Widzi- 
my to obecnie przy spozobności afery spo- 
tkania. Już ctychać w Anglii głosy, miarn- 
jące Forzystne wyniki polityki angielskiej 
zdobyczami króla. 

Dzlsze kroki po tej drodze, podejmowane 
w przekonaniu, że dzięki temu wzmacnia się 
królestwo, grożą wielkiemi niebezpieczeństwa- 
mi. Pierwszą wielką niezręcznością — aby 
nie powiedzieć: nietaktem — była depesza 
Knollys'a. W ten sposób obalił król mniema- 
nie Anglików, witających spotkanie cesarzów 
jako rę':ojmię dobrych stosunków z Niemca- 
mi. A oprócz tego król nie powinien się dzi- 
wić, jeżeli Niemcy odpowiedzą mu równie 
szorstką bronią*. 

„Wossische Ztg* pisze: Wszystko przema- 
wia za tem, że gdyby król Edward był so- 
bie życzył spotkać się ze swym kuzynem — 
byłoby to możliwe. Lecz król nie dał do po- 
znania, aby żywił podobne życzenie. Spo- 
tkaniə rie dojdzie do skutku. Tak więc sto- 
sunek, jaki wytwerzył się między Berlinem 
i Londynem w niczem się nie zmieni. O spo- 
tkaniu się nie było wcale mowy. 

„Norddentsche Alle. Ztę* występuje prze- 
ciwko rozszerzonym przez pisma pogłoskom, 
jakoby przyczyną zaostrzenia przeciwieństw 
między Niemcami i Anglią były także oso- 
bisto niechęci między cesarzem Wilhelmem i 
królem Edwardem. 

Kopenhaga, 17 sierpnia. Jak urzędownie do- 
noszą, angielska eskadra kanałowa, złożona z 10 
liniowców, 4 krążowników i 12 kontrtorpedowców, 
przybywa tu 8 września i zabawi prawdopodobnie 
do 12. n 


Zamach na cesarzową chińską. 
Frankfurt, 17 sierpnia. „Frankf. Ztg.* dono- 
si z Tientsinu, że na cesarzową chińską w dro- 
dze do pałacn letniego wykonał zamach jakiś 
człowiek, przebrany za wojskowego. Żołnierze 
zakłuji go bagnetami. Cesarzowa jest zdrowa, 


Rzeź misyonarzy. 

Lendyn, 17 sierpnia. „Daily Telegraph* do- 
nosi z Tokio: Do Pekinu nadeszły wiadomości 
e strasznych rzeziach francuskich misyonarzy 
w Tybecie. Poddani Dalai-Lamy zniszczyli kato- 
lickie misye i wymordowali francuskich 
misyonarzy. Francuski ambasador porozumiał 
się w tej eprawie z rządem. 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


>< Wielki festyn „japoński* połączony z koncertem 
Chóru robotniczego odbędzie się w niedzielę dnia 20 
b. m. staraniem Ltow. „Chór robotniczy“ w Krakowie 
w ogrodzie p. Męckiej na Woli Jostowskiej. Muzyka 
wojskowa. Podczas festynu wystąpi orkiecztra mando- 
lin*stów. Strzelnica japońska funkcyonować będzie 
w czasie całego festynu, jak również berbacia”nia i 
owocarnia japońska. Zakończy festyn „Noc japońske*, 
podczas której odbywać sie będą tańce przy rzęcis.em 
oświetleniu ogrodu lampionami, pochodniami oraz 
ogniem bengalskim. Wstęp 20 ct. Bilety wcześniej 
nabywać można u każdego członka „Chóra“. W re- 
zie niepogody festyn odbędzie się w następną ric- 
dziele. 

> Zgromadzenie robotników mtodocianych chrześci- 
jańskich w Krakowie odbędzie się w niedzielę 20 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem w lekalu przy ulicy Saro- 
wiślnej 42. 

> Zgromadzenie robotalków tapicerskich w Krako- 
wie odbędzie się dziś, we czwariek. o godzinie 71/ą 
wieczorem w sali Zwiazka ctow. rob., Mały Rynek 6, 
II. piętro. 

>< Zarząd Związku stow. rob. w Krakowie wzywa 
wsmystrich towarzyczow, którzy wypożyczyli ksiażki 
z biblioteki Zwiazku. aby je najdalej de *"ia 20 b. m. 
zwrócili. 

>< Lwów. Zarząd stow. rob. „Biła* podaje do wia- 
domości, że stowarzyczenie mietci się tymczecowo w 
lokala stowarzyszenia pomocników handlowych (fa- 
saż Mikolascha, I. p.), gdzłe też członkowig „B*y* 
korzystać mogą z dzienn*ków i pism. Tam też przyj- 
muje się zgłoszenia na członków oo dnia od 8—9 
ACE w sobotę od 11—1 i od 8—9, w niedzielę 
od 11—1. 


NADESŁANE. 


(Za dzia? ten redakcya nie odpowiada.) 


CHŁOPCÓW 


do roznoszenia dziennika poszukuje ad- 
ministracya „Naprzodu“, Sławkowska 29. 


Dr FERDYNAND EICHHORN 


powrócił i ordynuje jak dawniej 


przy ul. Starowiślnej l. 6. 


Używane 
bardzo dobre maszyny do Szycia 


pierścieniowe i łódkowe, 

gruntownie naprawione, 
i poleca 

po umiarkowanej cenie 


Skład maszyn do szycia i warstat naprawy 
kierownik JAN POJE, mechanik 

ul. Starowiślna L. |, naprzeciw gł. poczty. 

| Z A Z 


Robotnicy I Uczęszczajcie tylko do tych 
lokalów, gdzie abonują „Naprzód.“ 


aene 


A Kraków, czwartek NAPRZOD 17 sierpnia 1905. Nr. 224. 


Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. Ceny ogłoszeń w nagłówku. 


ZMIANA LOKALU! 


Fabryka wyrobów betonowych 
iskład materyałów budowlanych 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 10 
przeniosła swe biuro i skład materyałów budowlanych 


na ulicę św. Jana I.14 


Telefonu Nr. 141. 


Poleca: Portland cement opolski i krajowy, wapno hydrauliczne, 

gips, cegłę i mączkę szamotową, glinkę ogniotrwałą, rury i po- 

sadzki steingutowe, łupek, papę dachową i izolacyjną, posadzki 

cementowe, kanały betonowe, smołę pogazową, karbolineum, masę 
izolacyjną, asfalt i t. d. 

Wykonuje roboty asfaltowe jakoto: chodniki, stajnie, podwórza, 
asfaltowanie fundamentów i izolowanie wilgotnych ścian. 
Koncesyonowany zakład krycia dachów łupkiem śląskim, angiel- 
skim i francuskim, papą ogniotrwałą i cementem drzewnym. 
Roboty betonowe. 429 


|(Pztereoh ślusarzy gitrowych po- | 

trzeba zaraz do pracowni artysty- 
czno ślusarskiej T. Lenczewskiego w Tar- 
nowie, Panny Maryi 1. 4. 445 


Wydawnictwa Spółki Nakładowej „Książka“. 


Prawie wszystkie zakazane w zaborze rosyjskim. 


*Blos Wilhelm. Rewolucya Francuska. Z 2 rycinami. Dwa tomy. (Na cienkim | ina” | 
papierze 2 tomy w jednym). Cena 12 koron. Yai | Pensyonał „Ukraina 
*Feldman W. O Rosyi. Cena I korona. ulica Karmelloka 1. 40, II. piętro 
* Informator. Stronnictwa polityczne w Królestwie Polskiem. Cena 2 korony. pokoje umeblowane z całodziennem utrzy- 
Kalthoff Albert. Swiatopogląd religijny. Cena 3 korony 20 halerzy. maniem dla Gości stałych i przejezdnych. 
* Kasprowicz Jan. Chrystus. Poemat społeczno-religijny. Cena 3 korony w oprawie. | Tamże Obiady smaczne i zdrowe, w domu 
*Mankowski Mieczysław. U stóp szubienicy. Urywek ze wspomnień więziennych | i na miasto. — Ceny umiarkowane. 344 
7 gia ia m 60 halerzy. = "NEA Ado ZEE 
* Marks-Engels-Liebknec udowanie Polski. (Zbiór artykułów o kwestyi pol- f: 
skiej). Cena 2 korony. ( 3 Tan | ANTONI JAROSZ l 
*Narkiewicz-Jodko i Szymon Dyksztajn. Polski Socyalizm Utopijny na emigracyi. 
(Dwie rozprawy). Cena 1 korona 20 halerzy. PRACOWNIA i SKŁAD KAPELUSZY 
Orkan Władysław. Herkules nowożytny i inne wesole rzeczy. (sk nowel). Cena 2 K. kó 
Orkan Władysław. Ofiara. Fragment w 3 aktach z 1846 roku. Cena 1 kor. 50 hal. Kra ów, ul. Sławkowska 1. 11 . 
Orkan Władysław. Wina i Kara. Tragedya w 3 aktach. Cena 2 kor. (obok Grand Hotelu) w podworcu 
*Płochocki Leon. Rosyjskie partye polityczne i ich stosunek do sprawy pol- | połeca wielki wybór kapeluszy na 
skiej. (Treść: Przedmowa. — 1881 — 1903. — Rosyjskie stronnictwa polityczne każdą porę roku. 
w przededniu wojny. — Stronnictwa podczas wojny. — Stronnictwa rosyjskie | Przyjmuje wszelkie reperacye kapeluszy 
wobec sprawy polskiej. — Dodatki). Cena 3 korony. męskich, damskich i dziecięcych, do odna- 
*Stepniak S. Losy nihilisty. Romans. Z przedmową Jerzego Brandesa. Cena 6 kor. | wiania, prasowania i przerabiania na naj- 
Verhaeren E. Jutrznie. Dramat społeczny. Przekład Maryi Markowskiej. Cena 2 kor. | modniejsze fasony, słomkowe i filcowe do 
a j z . m prania i farbowania, cylindry prasuje na 
*Czapla. Carski poemat, napisał Tadeusz —Wski. Cena 1 korona, poczekaniu. Wykonanie dokładne i szybkie, 
*Gierszyński Henryk dr. Emigracya i Skarb Narodowy. Cena 20 hal. oeny niskie. 397 
*Luśnia Michał. jak się narody rządzą? (Wydawnictwo Związku Postępowej Mło- | NN m 
dzieży Polskiej z funduszu imienia H. Bukowskiego). Cena 60 halerzy. | | ZAKŁAD JUBILERSKI 
* Rocznik Związku Postępowej Młodzieży Polskiej. Rocznik I. 1905. Cena 1 korona. | Seweryna „ołdaniego w Krakowie 
Rops OSK panuje w Warszawie. (Wspaniała heliograwura). Cena 7 koron ul. Mikołajska Nr. 28 (obok Kii) 
*Zmowa Powszechna przeciw rządowi. (Wydawnictwo Ludowego Koła Oświaty.) | Przyjmuje wszelkie zamówienia i reperacye. 
Cena 30 halerzy. Przekłuwa uszy maszynką. 368 | 
(Wydawnictwa, oznaczone gwiazdką (*) nabywać można również na specyalnym | _Specyalna pracownia ślubnych obrączek. 
cienkim papierze). | 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 425 Mech anika | 


obznajomionego z działem ma- 
szyn do szycia oraz 


| $ „TH E G RESH AM ucznia do praktyki | 


Praes Wysokie ok. Namiestniotwo 
koncesyonowane 


Biuro podróży 


Zofii Biesiadeckiej 
Oświęcim (dworzec) 
sprzedaje bilety okrętowa 


do Ameryki 


zestające ped kontrolą rządu anstrynckiego i angielskiego. Jan Poje, mechanik 
Depozyt Towarzystwa przy ©. k. państ. Centralnej Kasie Kraków, ul. Starowiślna I. 1. | 
| 


E 4 przyjmie natychmiast 448 
Towarzystwo Ubezpieczeń na życie, | 
| 


w Wiedniu jako gwarancya dła Ubezpieczonych w Austry wynosił z dniem 8 lutego 1904 POSZUKUJE 


koron 25,855.938'10. "e seya tara. * | na prowinoję ` NT Ró 
Filia dla Austryi: WIEN L., Giselastrasse 1. AKADEMIKA (izrael.) gózpisznych, oraz bilety kolejowe 
(Własność Towarzystwa). „dla eksternisty niższego gimnazyum. | Ro Oi A> 


Ceny ściśle wedle taryf okrę- 
towych i kolejowych. 


BILETY OKRĘTOWE do KANADY 


I bilety kolejowe kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie. 


w Rabce. 


"waga y= orec- ini a ea ay mw brony i 


zza AE PC Instalacye i Blacharstwo 


Wodociągi, Ogrzewania, 
Gazowe Oświetlenia 


ornamenta, dachy, kopuły, wieże, 

gzymsy, okna, ozdoby z blachy itd., 

łazienki, wanny, tusze, klozety, pom- 

| py, gromochrony, telefony, dzwonki 

| elektr. it.d. wykonuje fachwo, pra- 
ktycznie i tanio konces. firma 


| JULIAN TOKAR, KRAKÓW 


l ulioa św. Jana 10 (Grand Hotel). 384 


=== Jeneralna Agencya w Krakowie: piao Deminikańcki | 4. mmam|  Plisza wiadomość u p. Riegelkanpta zj 


ZAKŁAD REPRODUKCYI ARTYSTYCZNEJ 


Kraków, ul. św. Krzyża L. 7 x Nr telefonu 638. 


dla autotypii, cynkotypii, światłodruku, heliograwury, 
fotografii reprodukcyjnej, druku trójbarwnego, fotoli- 
tografii, węglodruku; przyjmuje do odbijania akwa- 
forty, wykonywa szybko klisze dla pism illustrowa- 
nych, wydawnictw artystycznych, katalogów, cenników, 
plakatów, kart widokowych it.d., nie ustśpujące pod 
względem dobroci pierwszorzędn. pracom zagranicznym. 
Długoletnie studya fachowe i doświadczenie nabyte 
w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, przy 
artystycznem wykształceniu kierownika oraz wyzyska- 
niu najnowszych zdobyczy techniki reprodukcyjnej, dają 
rękojmię zaspokojenia najwybredniejszych wymagań. 


| ZOFIA FILIPOWICZ. 


| | PAMIĘTNIK. 


Wydanie pośmiertne. — Z portretem. 


Darmo i opłatnie wysyłam każdemu 
awój wielki bogato ilustr. cennik dobrych, 
a tanich instrumentów muzycznych eras 
ZABAWEK wszelkiego rodzaju. 


8 
M. ScHEuER 


Dom eksportowy towarów muzycznych 
w Krakowie, ul. Grodzka |. 58/7. 


Cena 80 halerzy. 


j Do nabycia we wszystkich księgarniach 
| i w Administracyi „Naprzodu“. 


«= Najlepsze i najtańsze źródło! == 


ROWERY 


znakomitej dobroci, najnowszej konstrukoji, 

m. „Atilla*, drogowe lub półwyścigowe z 

wszelkiemi przyborami, model 1905, acety- 

lenową latarką, dzwonkiem i przynależno- 
|| ściami, z gwarancyą. Cena 110 kor. Damski 
140 kor. Na żądanie koło swobodne (freilauf) 
z hamulcem 24 kor. Używane rowery po 
kor. 55, 65, 75 i 85. Na dowów najściślejszej 

A y) rzetelności gotów 

jestem rowery i czę- 
ści składowe za za- 
datkiem 15 kor. ipo- 
braniem reszty sumy 
z przysłać do obejrze- 
nia, a w razie jeśli się nie spodobają i jeśli 
zamawiający ponięsie koszta przewozu tam | 
i z powrotem, zamienić rower na inny lub | 
należytość zwrócić. Węże kor. 4 i 5. Pła- 
szcze kor. 6, 7, 9. Francuskie klucze h. 60, 
80 i 1 kor. Pompy 80 h., teleskopowa k. 2, 
nożne k. 4. Lampka acetylenowa kor. 3, 4, 
lamka „Scharlach“ kor. 6:50, lampka świe- 
L cowa kor. 5, lampki olejowe kor. 1, 2 i 8, 
lampki naftowe kor. 7:50. Pedały kor. 3:60 


Lupełnego przekonania kama "A Thierryrogo są środka. 


mi niedoścignionymi w działaniu przy wszystkich cierpieniach we- 
wnętrznych, influenzy, katarach, kurczach i zapaleniach wszekiego 
redzaju, osłabieniach, zaburzeniach w trawieniu, ranach, abscesach 
oraz uszkodzeniach ciała i t. p., można natychmiast nabrać przez 
sprowadzenie bezpłatnie przy zamówieniu balsamu, lub na ży- 
czenie osobno, książki, jako poradnika domowego, zawierającej 
tysiące oryginalnych pism dziękczynnych. — I2 małych lub 6 po- 
dwójnych fiaszek balsamu K 5'—, 60 małych lub 30 podwójnych 
flaszek K I5*—, 2 cegiełki maści centyfoliowej K 3'60, opłatnie 
ze skrzynką. Proszę adresować: 


Aptekarz A. Tierry w Pregrada obok Rahitsch- Sauerbrum. 


Fałszerze i odsprzedający naśladownictwa będą sądownie ścigani. 


paraty fotograficzne, za- 
wsze świeże klisze, pa- 
piery oraz wszelkie inne 
przybory  fotografiezne 
poleca po cenach niskich 


Niemetz i Sp. w Krakowie 


Proszę żądać 


gratis i franco 
mego bogato illnstrowa- 
nego cennika z przeszło 
1000 odbitkami zegar- 
ków, wyrobów srebrnych 


poleca się pismo, które się pojawiło 
w nowem powiększonem wydaniu, 
radcy medycyny Dra Millera 


o rozstroju systemu ner- 


Podstawka na koło kor. 250. Rączki kor- 
kowe 60 hal. Puszka do naprawek 80 hal. | 
etc. „Citoniccel* szybko niklujący, puszka | 
kor. 1:70. Lak do emal. 80 hal, Wypłata 


l i AGO W a i złotych ul. Szewska 1. 2 piewszy dom 
Z dawien dawna znaną ze swej dobroci i zapachu 3 a adi ójkątaa kor, T30, EEr HANNS KONRAD od Rynku. 236 
[1 yat j „20 hal. Kli dałowe 1. Kłódka d 
IA N] H erbatę rosyjską Anya EA wraz z irak. kor. 1-50 PIERWSZA Starym I młodym mężczyznom 


FABRYKA ZEGARKÓW 
w Briix Nr. 802 (Czechy). 


Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz 


zbioru majowego, poleca handel 1 


rodów 


W. Adamowicza w Brodach 


(na pograniczu rosyjskiem) ratami wykluczona! Wszelkie inne istniejące tanecne ir. 295, 3 ki zł. 6-50 a 
- „Familijna* bardzo dobra f . złr. 1.40{™ przybory po najniższych cenach. Tlustrow. Tenani borite 350. Ni- WOWeEgQo I seksualnego 
a | „Melange de Moskau“ w oryg. opak. „ 250| cenniki powołującym się 3 darmo. | fi kjowy budzik złr. 1-46, 3 sztuki złr. 4-—, Hjakoteż o gruntownem wyleczeniu te- 
a Imperial“ Cesarska w oryg. opak 350|% Wielki katalog rowerów i części składowych Ą w nocy z świecącą tarczą złr. 1 65, 3 szt. |jgoż. Opłatna przesyłka w kopercie za 
za 20 <w . h > |"; 4 1.20 2 za nadesłaniem 60 hal. w markach.  436|4 zir, 450. Nie ma ryzyka! Dowolna wy- {|1 kor. 20 hal. w markach pocztowych. 
Z BRODOW! GE ww kod erb iwat laimin 23 2 M. RUNDBAKIN. Wien. IX/1, Lieoh- | |; miana, lub zwrot pieniędzy. 215 Curt Róber, Braunschweig. 
Trzybzi liewskie tegoroczne . Oz amg tenstelustrasge 23. — Koresp. polska. 4 


Wydawca: lgnacy Daszyński. Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Kaczanowski. Z drakarni Władysława Taodorczuka w Krakowie. (Telefon Nr. 510), 


